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Idylla - -  a rzeczywistość.
,.Na Szipkie wsio obstoit bla- 

gopołuczno44 — donosiły w swoim  
czasie podczas wojny rosyjsko tu
reckiej raporty generałów rosyj
skich o sytuacji bojowej, podczas 
gdy w rzeczywistości mordercza 
kanonada artylerji tureckiej zm ia
tała całe pułki rosyjskiej piechoty.

Podobnie uspakajający ,.raport44, 
inspirowany najoczywiściej z gó
ry, zamieszcza w jednym ze swych  
tasiemcowych artykułów naczel
nych z dnia 15 b. m. nadworny 
gęślarz z „Kurjera Porannego14, 
wydzwaniając pean na temat idyl 
li dobrobytu i zbożnej a zgodnej 
pracy wszystkich warstw społe
czeństwa polskiego — idylli, któ
ra coraz szerzej rozpościera się 
jakoby nad niwami, siołami i mia
stami odrodzonej, wolnej i zjedno
czonej Polski.

Tematem do tego peanu było 
posiedzenie relacyjne, jakie insce
nizował przedwczoraj dla przedsta
w icieli prasy stołecznej premier 
p. Witos.

Ta idylla słoneczna, ten obraz 
świetlanej przyszłości, dawały by 
prawo do czynienia jakn aj bardziej 
tęczowych nadziei, gdyby nie jed
na maleńka chmurka.

Chmurką tą, zaciemniającą ho
ryzont, jest stan katastrofalny na
szej waluty — stały i przeraża
jący wprost spadek marki pol
skiej I nie w zbrodniczej speku
lacji tkwi jego główna przyczyna.

Jeżeli jakieś naprzykład przed
siębiorstwo akcyjne na mocnych 
jest oparte podstawach, jeżeli kie
rownictwa jego spoczywa w fa
chowych i solidnych rękach, to 
akcje jego stale stać będą w yso
ko bez względu na koujunkturę 
giełdową i zakusy grynderskie, 
spekulujące na baisse‘ę.

Ale niechaj tylko zachwieje 
się przekonanie w solidność kie
rownictwa przedsiębiorstwa, nie 
uratuje go od spadku kursu akcji 
ani najumiejętniej opracowany bi
lans sprawozdawczy, ani najwy
żej wyśrubowana sztucznie dywi
denda.

N ie w spekulacji w ięc zbrod
niczej na zniżkę leży główna przy 
czyna spadku naszej marki, lecz 
w braku zaufania i wśród szero
kich sfer uświadomionych naszego

społeczeństwa i zagranicą dla kie
rownictwa obecnego naszą nawTą 
państwową. To jest główną przy
czyną deprecjacji naszej waluty 
i dopóki ta przyczyna nie zosta
nie usunięta, dopóty położenie na
sze finansowe na lepsze się nie 
zmieni.

mocarnym w ysiłku i zmiecie z 
pokładu nawy ojczystej niepowo
łaną załogę, a ster powierzy w 
ręce fachowe i pewne i bezwzglę
dnie czyste.

Stanisław Wiśniewski, 
Częstochowa, dn. 16-6-21.

O G. Śląsk.
Pozawczorajsze posiedzenie re 

lacyjne jest tylko balonem prób
nym, jest li tylko manewrem, za 
pomocą którego stronnictwa lew e
go kierunku chciałyby zdobyć za
ufanie dla swoich rządów, chcia
łyby zdobyć nowy atut dla swoich 
celów przy nadchodzącej kampanji 
wyborczej, a usłużna prasa libe. 
ryjna spieszy im z pomccą i re
klamą. Dzisiaj jednak nikogo to 
wr błąd nie wprowadzi i nikomu 
już piaskiem oczu zasypać się nie 
da.

W  tych dniach wrócił z Pary
ża do W arszawy jeden z wybit
nych przemysłowców i ziemian 
naszych i przywiózł z sobą w y
cinki z gazet francu3kicn, pełne 
drwin i ironicznego politowania 
na temat naszych rządów ludow
cowych. A cóż dopiero wypisuje 
prasa państw nam nieżyczliwych  
lub zgoła wrogich?

Nie, najbardziej optymistycz
ne sprawozdanie nie przyniesie 
nam poprawy, dopóki się nie u- 
sunie źródła niedomagania pań
stwowego.

Jest, prawda, w sprawozdaniu 
relacyjnem jeden rys Domyślny, 
jeden przejaw dodatni, który w i
nien niecić otuchę. Oto budzi się 
do życia i czynu inicjatywa pry
watna, oto drzemiące w łonie na
rodu siły twórczej pracy zdołały  
przebić nareszcie skorupę etatyz
mu i zdołały one przełamać mur 
biurokratyzmu.

Ten objaw obudzenia się zdro
wych sił twórczych narodu i wzra 
stającej ich prężności wierzyć ka
że i żywić nadzieję, że zbiorowa 
jaźń narodowa zbudzi się wresz
cie do potężnego odruchu, który 
za jednym zamachem zeskrobie z 
organizmu Państwowego Polski 
oropiałe nowotwory pasożytni- 
ctwa klasowego.

Tlić zaczyna w duszy otucha, 
że nadejdzie wkrótce moment, gdy 
zdrowy duch narodu spręży się w

G r o ź b a  k o a l ic j i .
Koalicja zagroziła N iem com , że  

jeśli nie złożą broni, wosjko koalicyjne 
połączy się  z powstańcami. Wywarło 
to w ielk ie wrażenie na N iem cach, k tó
rzy w obec tej groźby gotowi są zlikwi
dować sw e działania wojenne.

O becnie pomiędzy wojskiem niem iec- 
kiem a powstańczem  niema styczności.

P o g ło s k i .
W Katowicach krążą pogłoski, te  

oprócz powiatów pszczyńskiego i rybni- 
k iego , moją być przyznane f o l s c e  po
wiaty: bytomski, zabrski, katowicki, tar
nowski, lublinie^ki i c z ę ść  gliw ickiego.

W strzymanie rozbrojenia 
na 6 . Śląsku.

Donoszą z Opola, te  Międzysojusznicza 
Komisja Plebiscytowa i Rządząca na O. 
Śląsku postanowiła wstrzymzć swą akoją 
rozbrojenia obu stron walczących i oświad 
otyła przewódcom ludności polskiej i nie 
mieckiej, źe powodem tego postanowienia 
jest wzbranianie sią tak zwanej S»mo 
obrony aaierr.ieckiej opróżnienia zajętego 
przez siebie obszaru przed estatecznem 
pokonaniem powstańców polskiob.

Według wiadomości z kói, zbliżonyeh 
do Komisji Międzysojuszniczej, doniesienie 
powyższe jest zgedne z prawdą. Wojsko 
we koła francuskie zdołały przekonać 
•zlouków Komisji Międzysojuszniczej o 
konieoznośoi uzależnienia rozbrojenia po 
wstańców polskich od terminowego i rów 
noczesnego wycofania się z G. Śląska 
bojowek niemieckich, działających tam 
pod nazwą Samoobrony. Jak  wiadomo, 
rozbrojenie powstańoów miało sią rozpo 
cząć w dniu wczorajszy®, »aś zakończona 
być miało do dnia 22 b. m.

Z nów  p o g o r s z e n ie .
Z okolic powiatu oleskiego, opuszczo 

nych przez polskie oddziały w myśl umo 
wy o pasie neutralnym, napływają od 
uciekinierów polskich wiadomości o gwał 
tacb, jakich dopuszczają się niomay, k tf  
rzy wspólnie z wojskami koalicyjnymi 
zajmują opuszozony teren. Dnia 8. b. m. 
do Olcśna wkroezyły wojska francuskie 
i angielskie w sile o k o ł )  800 ludzi. Za 
wojskiem koalicyjnym przybyła Apo nie 
miocka i natychmiast rozpoczęła przepro 
wadzaś rewizje i aresztowania polaków, 
dopuszozając się różnych gwałtów, na co 
wojska koalioyjno zupełnie nie reagowały. 
Komendantem policji jes t  major Kriess

(anglik), o tw arty  wróg polaków. Okolic* 
ne wsie zostały oddane na pastwę oddzia 
łów niemieckich, gdyż wojska koalicyjne, 
chociaż obsadziły n‘ektóre wsie, pe kilku 
godzinnym czasie pobytu opuszczały je 
z powrotem. Bszczelneść niemców docho 
dzila do tego stopnia, źe napadały one 
na mniejsze oddziały francuskie, biorące 
w obronę ludność polską. W samym 0!e 
śnie doszło do krwawego starcia pomię 
dzy aiemeami a francuzami. Wsie Wa 
chów, Leszna, Jaszczygewice i cały sze 
reg innych zostały doszczętnie obrabowane, 
ludność zaś polska, która nie zdążyła, 
uciec, została aresztowaaa i wywieziona. 
Pomiędzy wywiezionymi znajdują się ko- 
biety i dziesi. Ze wsi Zawiśna wywieźli 
niemcy do Matzdorfu 8 kobiet. Polaków 
deuuncjowasysh o udział w powstaniu 
uiemcy rezstrzeliwują bez sądu. W Wy 
sekim w okrutny sposób zamordowano 
znanego polaka Sałatę. Po ząjęciu wsi 
Jaszczygowic zebrauo polską ludność, tak 
mężczyzn jak i kobiety do kopania rowów 
strzeleckich wzdłuż granicy polskiej.

Uciekinierzy polscy zeznają, że w od 
działach znajdują się żołnierza w mundu 
rach angielskich, mówią jednak dobrze 
językiem niemieckim i biorą udział w 
gwałtach band Diemieckich. Właściciele 
ziemscy organizują na Własną rękę Selb- 
stchutz. Pomoc władz wojskowych jest 
widoczna, gdyż oddziały Selbbstchutzu po 
Biadają ciężkie i lekkie karabiny maszy 
nowe i rozporządzają dużą ilością auto
mobili.

W iadomości polityczne.
P o lity k a  L. G e o r g a  u tr z y m a n a !

Na zapytanie, jakie zgłosił wczoraj w 
Izbie Gmin poseł Kennworthy peś  adre
sem Rządu, ezy wytyczne polityki an
gielskiej w sprawie G. Śląska, ustalane 
publicznie przez Lloyd George**, obowią
zują jeszcze w dalszym ciągu, Chamber
lain odpowiedział potakująco.

Na dalsze zaś zapytanie posła Kenn- 
worthy‘ego, czy Rząd angielski może wy 
jaśnić Izbie Gmin obecne położenie na 
G. Śląsku, jak również, czy może zako 
munikować, czy rzeczywiście uczyniono 
propozyoję, aby część obszaru była oku
powana i administrowana przez wojska i 
władze międzysojusznicze w ciągu oałego 
szeregu lat. Chamberlain oświadczył, że 
położenie ną G. Śląsku wogóle nie uległo 
zmianie, jest jednakowoż nadzieja, źe 
obeonie, wobec przybycia nowych posil 
ków wojjkowych, Komisja Międzysojusz
nicza przywróci porządek. Na drugą część 
zapytania Kennworthy‘ego co do okupa 
cjl obszaru plebiscytowego Chamberlain 
odpowiedział przecząco.

Min. Skirmunt n polityce Polski.
Nowy polski minister spraw zagra 

nicznych 1 aotychczasowy 'pose ł w Rży* 
oiie, p. K. Skirmunt, oświadczył #  roz
mowie z dziennikarzami a pism włoskich i 
zagrsnio/nych, źe wytyozną polskiej poli
tyki zagranicznej jest i pozostanie zgoda 
z Mocarstwami Sprzymierzonemi ną pod*
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aw ie  T rak ta tu  W ersa lsk iego . Noaaina* 
ę sw ą na m in is tra  spraw  zagranicznych 

S k irm nnt uważa f jako  gw aranc ję ,  że 
z ą i  Polski dąży do |nawiązania przy- 
~nych stosunków polsko-włoskich. Naj- 

ilniejsżemi zadaniami działalności jego 
a nowym urzędzie jest azyskanie roz- 
t rzygnięcią wszystkich zagadnień bieżą- 
ych. P .  S k i rm a n t  omówi! następnie sp ra  
ę stosunku Polski do Niamiec, zazna- 

zając, że t rw a le  naprężenie  stosunków 
iądzy oba narodami nie może przynieść 

bu stronom żadnych korzyści, więc j a 
kaś popraw a i znalezienie drogi uspoko
jenia  są peżądane.

P . Skirm ant ma wyjechać z Rzymu w 
końcu tygodnia, w p ią tek  lub sobotę, a 
w W arszaw ie  będzie w poe tą tka  przy* 
szłego tygodnia.

Z nów  pupil W itosa .
P a n  K az im ie rz  Bigo zosta!  m ia n o w a 

ny  p rz e z  p r e z e s a  m in is trów  W ito s a  n a  
cze ln y m  d y re k to re m  P o lsk ie j  K rajow ej 
K asy  Pożyczkow ej.

P . Bigo przybył do  W a rsz a w y  p rz e d  
ro k ie m  z  K rak o w a , g d z ie  był d y re k to 
r e m  o d d z ia ła  P. K. K. P. a  daw n e j  fi- 
Iji b a n k u  a u s t ro -w ęg ie rsk ieg o .  W  tym  
B anku  p ra c o w a ł  o d  ro k u  1893 p r z e c h o 
d z ą c  w szy s tk ie  s to p n ie  u rz ę d n ic z o -b a n -  
k o w e .

P. P . S. -  ss ż y d z i .
J a k  się dowiaduje „P rzeg ląd  Wieoz." 

na ostatnim  posiedzeniu K om itetu  W y
konawczego P. P. S. zapadła ućhwala po 
wołania do życia frakcji żydowskiej tej 
partji ,

F ra k c ja  taka is tniała już swego ozazu 
(w latach 1905 — 1906), potem jednak  
u leg ła  rozbiciu, wskutek  wyem igrowania  
wielu jej cżłoaków. Obecnie emigranci wró 
ciii do kraju, a między niemi przywódca frak  
cji żydowskiej, znany w kołach socjall 
stycznych pod pseudonimem .tow arzysz  

J a n “.
W ładze  party jne  nważają, że frakoja 

żydowska liczyć może na znaczną popu
larność śród robotników żydowskich, 
zwłaszcza wobec tego, łe  P. F .  S. go to  
wa je s t  podjąć dyskusję na tem at anto- 
nomji kulturalnej żydów.

P . P . S. zorganizowała już na Pomo 
rzu frakcję  niemiecką.

Jak pojmują oszczędności nasza 
sfeiy rządzące.

„ O b w jrza ł  s ię  k u s y ,  gdy  m u 
o g o n a  z a b r a k ł o 11.

W  lipcu bieżącego roku  w Brukseli 
odbędzie się pierwszy kongres  m edycyny 
wojskowej po wojnie.

D w i e  c e l e -
P iłsu d sk ie g o  i M ickiew icza..

W  .Rzeczpospolite j" pisze p, W . P e -  
rsyński:

W gmaohu dawnego klasztoru  Bazyl- 
janów w W ilnie  mieści się obecnie g im 
nazjum białoruskie. Językiem wykładowym 
w tern gimnazjum b ii ło rusk iem  je s t  w 
klasach niższych nieoficjalnie, a w w yż
szych najzupełniej oficjalnie... język ro 
syjski. Zapewne. Białorusinom wyznania  
mojżeszowego łatwiej je s t  mówić po r o 
sy jsk a  niż po białoruska. 1 pożyteczniej. 
Ale pie o to chodzi. Gimnazjum posiada 
ma się rozumieć i ustęp dla b ia łorusk ich  
pedagogów i młodzieży. Otóż ma pomie
szczenie tego us tępu  przeznaczono ce lę . ,  
w k tó re j  siedział Adam Mickiewicz.-

T a k — wyraźnie. W dawnej celi A da
ma Mickiewioza —  wychodek. W  celi, z 
której wyszła Improwizacja. W celi, która 
powinna być dla oalego narodu  — świę
tością.

Co na to można powiedzieć? Jakie tu  
komentarze są  możliwe? Każdy, kto się 
uważa za Po laka , może się tylko zaczer
wienić. I koniec.

Patry joci t . iw . śrcdkowc-litewBcy, za 
jęci federacyjnem i pomysłami, oczywiście 
na takie drobiazgi nie m ają  czasu zw ra
cać uwagi. Gdyby Mickiewicz mógł wstać 
z g robu  napewno nie potrafiłby się wznieść

do zrozumienia koncepcji dwóch, czy ilaś  
tam  sejmów i zapewnienia p raw  mniejszo 
ści Polakom w Wilnie, Nie przejąłby się 
m inisterja lno • państwowemi ambicjami 
tw órców  L t w y  Środkow ej. Więc cóż za 
pożytek dla wielkiej polityki z jego  k u l 
tu? Przeciw nie, żywy kult Mickiewicza 
m ógłby tylko zapały federacyjne o s tu 
dzać.

A le zdaje się, że o Mickiewiczu po win 
naby pamiętać cała Polska. Nawet, gdy 
by myśl otoczenia na leżną  ozcią dawnego 
więzienia Miokiewioza wyszła z W a rsz a 
wy, to jeszcze nie możnaby tego nważać 
za imperjalistyczne w trącanie  się  w sp ra  
wy L itw y Środkowej. I, gdyby na tak ie  
zaniedbanie, nie, przepraszam, zły wyraz 
— na takie chamstwo pozwoliło sobie j a 
kieś społeczeństwo zimne, zmaterjalizowa 
ne, przesadnio trzeźwe, ale my... My któ 
rzy co tydzień prawie urządzamy jak ieś  
rocznice, obchody, powitania. Przecież zaj 
mowaliśray się i więsiennemi celami. Ce
la, w której w cytadeli w arszawskiej sie 
dział p. Naczelnik P ań s tw a ,  je s t  wynie
siona z należnym pietyzmem do godności 
narodowych pamiątek. Szkoda, że in ic ja 
torzy tego hołdu nie pamiętali, że  w Pol 
see istnieje także jeszcze więzienna cela 
Adam a Mickiewicza.

P rz e z  n a sz  te le fo n  Ms 4-
p ro s im y  d ać  n am  zn a ć ,  iż c h c ą  W. P a 

n ow ie  z a m ie ś c ić  sw e  o g ło sz e n ie  
W „ K U R J E R Z E  C Z Ę S T O C H O W S K I M "  

a  u k a ż e  s ię  o n o  n iezw ło czn ie  
w p iśm ie  n a sz e m .

Największe powagi naukowe zjadą się 
dla udzielenia sobie swych spostrzeżeń, 
zdobytych w wielkiej Wojnie, k tó ra  zosta 
w iła miljony i m iljony kalek. Radzić b ę 
dą, j a k  najskuteczniej ra tow ać  i p rzyw ra  
cać do szeregów  tych, co są nosicielami 
energ ji  obronnej państwa. Z jadą  się na 
kongres  ten  ze wszystkich kra jów  ei, w 
których rę k u  w  czasie wojny spoczywał 
los mlljonów istnień.

N ie będzie na tym  sjeździe tylko 
przedstawicieli Rosji 1 Polski. Dlaezego 
Rosji —  zrozumiałe, ale dlaozego Polacy 
będa nieobecni?

T ak ie  bowiem je s t  rozporządz tn is  p. 
wice m inistra  spraw  wojskowyob, k tóry  
odmówił naszym lekarzom wojskowym 
kredytu 100.000 marek na wysłanie jed 
nego delegata.

Inteligentnie zrozumiana oszczędność, 
a s .czególn ie  wozas zrozum anal I  to pe 
tern, gdy dziesiątkom genera łów  i ofice
rów udzielano djet d la  przywisźienia  
swych mebli z Wiedniów, Pesztów i 
P ra g .

Ciekawą je s t  rzeczą, j a k a  będzie od
powiedź p. wice m inis tra  rządowi Belgij 
sklemu, k tóry  przecież nie zrozumie jak

możoa mówić o oszezędności robionej na 
podróży jednego  oficera dla celów tak  
ważnych, wtedy gdy na ulicach B ru k se l i  
widzi się dziesiątki polskich oficerów, 
k tórzy tam przeoież nie przyjechali  za 
Bwoje pieniądze... Drastyozne  zestawienie

Na naukowym kongresie w szystk ich  
krajów cywilizowanych zabraknie  tylko 
Bolszewji i... Polski.

K r o n i k a .
Z flim. im. H. S ie n k ie w ic z a .
W  gimn. Im. H . S ienkiewicza odbyło 

Bię zskeńczenie ro k u  szkolnego. Do ro 
dziców i uczni p rzem aw ia ł  dyr. P łodjw * 
ski, k tóry podkreślił  obowiązki w zględem 
Ojczyzny i zachęcał do dalszej pracy na 
niwie społecznej. N astępn ie  wygłosił pod 
niesłą przemowę ks. kaD.  M. Ciesielek1.

Matury otrzymali: Bartnicki, Boguoki, 
Fidlerowicz, P lebanek , Szefler ,  Korboń- 
ski, Galińsk i, Usakiewicz, Gosek, D ra-  
twa, P ik a ła ,  Rydz, Neyman, ©akioli, 81- 
clarz, Sel kson, Markowicz, Kon, Nejman 
Imioh, Zand, Frenkel.

Z s e m i n a r j u m  n a u c z y c i e l 
s k i e g o .

Egzam in  wstępny  na pierwszy kurs  
państw . Seminarjura naucz, męskiego w 
Częstochowie edbędzie się we w torek  dn. 
21 bm. o godz. 8 rano. Egzamin na wyż
sze kursy dnia 20 bm.

Dyrekcja.

Zebranie Z*. Lud. Nar.
W pią tek  17 go bm. w sali Rady 

miejskiej ul. gen. D ąbrow skiego  10 odbę 
dzie się zebranie  Organizaoyjne Koła 
Ś ródm iejsk iego  Związku Ludowo-Narodo- 
wego, o ezem przypominamy:

Porządek obrad następujący:
1) Zagajenie zebran ia ,  u )  W ybór prze  

wodniezącego, asesorów i sekre ta rza .  8) 
R eferat o sytuacji politycznej wygłosi peł 
nomoonik Zarządu  Główn. Związku Lud 
N sr .  p. St. Wiśniewski. 4) .N asze  stron- 
nictwa polityczne i ich działalność na t e 
ren ie  Sejmu i po za nim" p. F .  Paoior- 
kowski. 5) Polityka  zagranlozaa  Polski 
—  prof. Trombski. 6) Dyskusja na t e m a 
ty poruszone. 7) Zapisy członków I wybór 
zarządu Koła. 8) S praw a Zjazdu Wszech 
polskiego w Częstochowie. 9) Wolne wnio 
ski.

Osoby, sympatyzujące z programem 
Związku Lud. Nar.,  k tó rym  z jak ichko l
wiek bądź powodów nie zostały  doręczo 
ne zaproszenia, a k tóre  chciały by p rzy 
być na zebranie, zechcą łaskaw ie  zgłosić 
się do Redakcji „Kurjera  Cz." (Aleja II 
nr. 41) dla otrzyman a zaproszeń, służą- 
cyoh za k a r tę  wstępu na zebranie.

B r a k  k u l tu r y .
Rokrocznie u jawnia się ten sam brak 

kultury  wśród mieszkańców naszego mia
sta. Oto chodniki, a także alejki 
w parkach  zanieczyszczane pestkami, łu 
pinami i im e m i  odpadkam i od  owoców 
rzucanemi przez publiozność, Zwyczaj ten 
próoz tego, że zanieczyszcza się miasto, 
m oże spowodować wypadki przez poślizg 
nięeie się przechodniów i narażen ia  fię 
na potłuczenie. Czas o fuczyć am ato ró w  
owoców niekultura lnych  wybryków.

Z e  s z k o ły  m u z y c z n o j .
Egzamina w szkole muzycznej L. Wa 

wrzynowiczi rozpoczną się dn. 17 bm. w 
piątek. Popis doroczny odbędzie się w io  
kalu szkoły muzycznej przy  ulicy Central
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Oziwy Antychrysta.
K w iaty  ozdobią ołtarze świątyń — wieńce p okry 

ją  g roby  ukochanyoh zmarłych —  bukiecik przypnie 
do piers i  młodzieniec i dziewica —  kwiatki nosić bę
dą niewiasty we włosach przy kapeluszach. Zakwitną 
przy d rogach ,  na ruinach i na  czarnej ławie. A każdy 
kw ia t  będzie je j  przypominał owe chwile, gdy Gaetano 
był wolny i szczęśliwy, a ona oddawała się marzeniom 
że przy jego  boku spędzi życie.

Biedna, dotąd nie zupełnie pojmowała co to zn a 
czy, że go niema, że jest  uwięziony, że nigdy nie mo
że go zobaczyć.

Musiała usiąść, aby nie upaść na ziemię, serce w 
niej p raw ie  bić przestało  i zam knęła  oczy.

W ówczsb p r z e ż y ła  d z iw n ą  chwilę.
Myśl jej uleciała do K atanji.  Widzi siebie s iedzą

cą w westibulu pa łacu  Palm erich  i czyta jącą  książki. 
Je s t  wesołą, w ytw orną signoriną Palm eri.  S łużący  przy 
prowadza przed jej oblicze przekupnia . J e s t  to  młidy, 
p iękny mężczyzna, k tóry  do klapy sz rdu ta  m a przy- 
śpilony bukieoik kwiatów migdałowych. Na g łow ien ie -  
Bie deskę, na której pełno drewnianych figurek, wyo
brażających iezmaitych świętych.

Kupuje k ilka  figurek. Oczy przekupnia chciwie 
pożerają  przedm ioty  sztuki, ustawione w komnacie. Ona 
py ta  młodzieńca, czy choiałby zobaczyć jej zbiory. Mło
dzian chwyta tę  sposobność skwapliw ie. Prowadzi go 
więo do swojego muzeum.

On tak je s t  nieszczęśliwy, że czyni wrażenie p r a 
wdziwego a r ty s ty .  Ona czyni ślub, że nigdy o nim nie 
zapomni. P y ta  go gdzie mieszka? —  O a  od .ow iada: 
W  Diam an te .  —  Czy to daleko Btąd? —  Ctery go
dziny pocztą. —  A  koleją? —  Kolej nie idzie do Dia

m ante ,  signorino. —  W  takim  razie musicie ją  wybu
dować. —  My jes teśm y za biedni na to. Uproś s igno
rino, bogaczów w K atanji,  aby d la  nas zbudowali 
kolej.

Młodzian powiedziawszy te  słowa, chciał iść, ale 
na progu odwrócił s ię , podszedł ku niej i podał kwiat 
migdałowy, wyjęty z butonierki. Była to podzięka za 
wszystko piękne, c z e a  nasycił wzrok swój dzięki jej 
łaskawośoi.

Donna Micaela, otworzywszywszy znowu oczy, nie 
mogła sobie zdać sprawy, czy śni, ozy też działo się 
to kiedyś w rzeczywistości-

Przeoież G aetano istotnie mógł być przecież w 
pałacu P a lm er i  w celu sprzedania  swoich l igurek . Mo 
g ła  o tern nie pamiętać — fakt powyższy przywiodły 
jej na pamięć rozkw ita jące  d rzew a  migdałowe.

Tak , niezawodnie: ów młody snycerz  to Gaetano 
Z pewnością z nim rozm aw iała . W yraźn ie  s łyszała , jak  
za nim zamknęły się drzi.

A  potem opanowała ją  myśl, te  naprawdę po- 
winnaky zająć się budową kolei z Katanji do Diamante.

P ra g n ę ła  spe łn ić  rozkaz G ateana , który umyślnie 
do niej przyszedł, aby ją  skłonić do przyjęcia tego 
dzieła: odczuwała potrzebę posłuszeństwa jego  rozka
zom. N aw et nie uaiłowila buntować się lub czynić j a 
kiekolwiek wymówki. Nabrała  silnego przekonania, że 
kolej d la  D iamante je s t  niezbędna, Przecież raz  wspo
minał G a tean o ,  że gdyby Diamante posiadało kolej 
możnaby wywozić pomarańcze, wino, miód i migdały, 
a miasto wkrótce Btałoby Bię bogatem.

Gaetano w yraził  życzenie, które  ona spełnić musi.
Z acię ła  więc przedewszystkiem  zastanawiać się 

ile osobiście może na ten  cel przeznaczyć pieniędzy. 
Obliczyła, że dana przez nią suma nie w ystarczy. Trze 
ba zgromadzić fundusze: to rzesz najpierwsza, k tó rą  
zająć się należy.

Tego samego dnia jeszcze poszła do donny 
biety i p rosiła  ją  o pomoc w urządzeniu bazaru.

D onna E lżbieta spojrzała na n ią  zdziwiona.

—  W  jakim  celu pragniesz urządzić bazar?
— Na fundusz budowy kolei.

To do ciebie zupełnie podobne: na taki po
mysł nie zdobyłby się nikt .inny,

—  Go o tem sądzisz?
E , nie! — odparła  donna E lżbieta  i zaczęła 

szyć dalej.
— ‘ Nie weźmiesz zatem udziału w moim bazarze?
—  Nie.
— Jj żadnej składki nie .dasz?

Kto tak  niedawno owdowiał —  rzekła surowo 
sta ra  —  ten nie powinien zajmować się takiemi g łup 
stwami.

Donna Micaela zrozumiała, że donna E lżbieta  gn ie
wa s ię '  na nią o coś i dlatego w niczem jej pomagać 
nie chce. Ale są  przeoież inni, k tó re  zrozumieć po trą -  

wykonanie tego projektu może wyratować Dia
mante.

Napróżno jednak  chodziła od domu do domu: wsze 
dzie je j  odmawiano.

S ta ra ła^s ię job jaśn iać  jaknajdokładniej, siliła się 
na przekonyw ająoe^argum enty . Nikt nie podzieiał je j  
zapatrywań.

K ażdy opowiadał, że je s t  za biedny, aby pory
wać się na  tak ie  przedsiębiorstwa.

M ałżonka syndyka“powiedzials , że córki je j  nie 
mogą wziąć udziału w sprzedaży podczas wenty. Don 
Antonio Greeo, właściciel teatru  m arjonetek , nie chciał 
użyczyć swoich lalek. Miejscy^ muzykanci nie choieli 
g rać. Kupoy nie chcieli słyszeć o dan ia  towarów. 
Śmiano, s ię  z  niej wszędzie.

Kolej 1 Kolejt Gzy ona sobie zdaje sprawę, co to 
znaczy? Na tó potrzeba zbierać składki, wypuścić ak- 
oje, uzyskać koncesję. Czy słaba  u iew iasta  może z tem 
d&ć sobie radę?

Wielu nie poprzestawało na drwinach ale posu
wało się do g rub jańs tw ,

(d. c. n.)
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Teatr „ O D E O N ”
SE)!! MOŻUCHIN 1 jeg° “rocza partnerka [ j  j S E N K  O

Program  od piątku 17-go do wtorku  
2f-go czerw ca  1921 r.

D z i ś !
A rtjśc i  T ea tru  Stanisław skiego w M oskw ie wystąpią w swej najnowszej k reac j i  p. t.

99TAJEMNICA KRÓLOWEJ”
wstrząsający dram at w 6 ciu wielkich aktach. 

U w agai w powyższym obrazie  MOŻUCHIN i RYMSKIJ rywalizują o p ierw szeństwo ekranu.

Początek ost tniego seansu o godzinie 10-ej wieczorem. Szczegóły w programach.

nej or. 6 m. 6, w niedzielą tj. 19-go bm. 
o godz. 5 po pot.

Reprezentowane będą: gra fortepjano- 
wa — dwu i czteroręczna, gra organo- 

*  wa, Bkrzypcowa, śpiew solowy i referaty 
c historji muzyki. Z zespołów zaś' utwo
ry oa organ i fortepjsn, na dwoje skrzy 
piec, organ i f rtepjan i etc. Bezpłatny 
wstęp na popis mają: rodziny uczących 
się, uczniowie i uczenice szk. muz. oraz 
n łodzie* szkolna.

P ie lg r z y m k a  z  W ło c ła w k a .
W  początkach sierpnia wyjedzi* z 

Włocławka do Częstochowy uroczysta kóra 
panja. Zapisy przyjmują się w zakrystji 
kościoła farnego we Włocławku.

D la o zeg o ?
Dlaczego nie wszjscy dozorcy domo

wi zamykają bramy o jednej i tej samej 
godzinie. Wszak wydane było w sprawie 
tej rozporządzenie.

Dlaczego sklepy masarskie chrześci
jańskie zamykane są o 7 wiecz. a żydów 
skie dopiero o 11 wiecz.

K olonjo lo tn io .
W niedzielę dn. 19 b. m. niezbędna ta 

instytucja zwróci się do społeczeństwa o 
pieniężny zasiłek, bez którego nawet przy 
wydatnej pomocy polsko-amerykańskiego 
komitetu pomooy dzieciom nie będzie mo 
gła wysłać dzieci na letnisko. Nie wątpi 
my, że nikt nie p. skąpi datku kwestar 
koro.

B uro kwesty mieścić się będzie w 
lokalu P. A. K. P .D . ul. Koś iuszki nr. 9, 
dokąd pp. kwestarki zechcą łaskawie tłum 

,  nie się zwracać.

Przed Zjazdem Wszechpolskim.
Zapowiedziany na dnie 3 i 4 lipca rb. 

w Częstochowie Zjazd Wszechpolski de
legatów Związku Ludowo Narodowego bu 
dzi w naszem mieście ogromne zaintere
sowanie.

Prace przygotowawcze organizacyjne 
przed Zjazdem wrą w osłej pełni pod kie 
runkiem specjalnie przybyłego z Warsza
wy pełnomocnika Zarządu Głównego Z w. 
Lud. Nar. p. Stanisława Wiśniewskiego.

Zapewniona już jest znaozna ilość no 
cięgów dla uczestników Zjazdu ogółem 
na 6—8 tysięcy ludzi w rozmaitych pank 
tach miasta naszego oraz około „500 noc
legów dla inteligencji. Liczba ta się s ta 
le powiększa i zgłoszenia ze strony wy
najmujących lokale wciąż napływają. Za 
znaczając, iż noclegi dla inteligencji są 
płatne, czujemy sobie za obowiązek pod- 

^kreślić na tem miejscu obywatelską u* 
czynneść p. A. Patrzyka i p. Długoszow
skiej, którzy ofiarowali w swych loka
lach noolegi zupełnie bezpłatnie.

Na tem miejscu też zwracamy się do 
wszystkich mieszkańców Częstochowy z 
gorącym apelem o dalsze zgłaszanie do 
Redakcji naszego pisma wolnych lokali 
dla noclegów na noc z dnia 2 na 3 i na 
4 lipea.

Niezależnie od pracy technicznej roz
winięta została akcja reprezentacyjna 
spraw tyczących się Zjazdu. Z pośród 

♦grona osób, pracujących na niwie Bpołecz 
nej, rzucony został projekt powełania do 
życia specjalnego Komitetu przyjęcia de
legatów Zjazdu, Udział w Komitecie przy 
rzekło już kilkanaście osób z pośród cie
szących się ogólnym poważaniem przed
stawicieli miejsoowego społeczeństwa, i w 
najbliższych dniach Komitet zostanie u- 
konstytuowany, o czem w swoim czasie 
zakomunikujemy.

Komitet ma się podzielić na Bekcje: 
1) mieszkaniową, 2) żywnościową, 3) in- 
formacyjno-prasową, 4) zabawowo-towa- 
rzyską i 5) transportowo-komunikacyjoą.

Nie wątpimy, że szerokie sfery spo
łeczeństwa miejscowego, solidaryzujące 
się z duchem programu Związku Ludowo 
Narodowego, poprą gorąco pracę powsta 
jącego Komitetu przez czynne spółdziała- 
nie akcji przygotowawczej przed Zjazdem.

W ystęp  t e a t r u  „ N o w o ś c i" .
W niechielę, dn. 19 b. m. odbędzie 

się w Hakowie występ artystycznego ze
społu teatru „Nowości** z udziałem pp. 
Jadwigi Starża Stróżewskiej, Franciszka 
Stróźewskiego, oraz Kazimier ta Bogorya 
Górskiego, art. „Teatru polskiego* w 
Warszawie i innych sił artystycznych. Na 
przedstawienie złożą się: „Niedźwiedź* 
komedja A. Czechowa, „Mops i Klops w 
sądzi**, pełna humoru farsa Hennequin‘a 
„Amnestja" H. H djerm ansa  oraz „Wie
czna bajka", obraz z życia robotników fa
brycznych A. Marka.

Napad bandycki.
R abunek  4 0  t y s .  m k.

Pomiędzy Wręctycą a  Malicami dwaj 
niewykryci bandyci dokonali napadu na 
p. Eagenjusza Bajdeckiego, zarządzające
go majątkiem Zagórze i zrabowali 40000 
mk. pieniędzy skarbowych, buty i t. d. 
Śledztwo w toku.

P r z y k ła d n a  m a łż o n k a .
Żyli bardzo szczęśliw ie w Zawierciu. 

O n  i ona byli młodzi. Mieli dziecko 
m aleńkie, za ledw ie  4 tygodniowe. Pew 
n ego  dnia jednakże  Jadw iga O zdoba ,  
w idocznie za namową, okradła- m ęża, 
zab iera jąc  mu rzeczy  i cały dorobek, 
poczciwa m ałżonka zbiegła w nlewiado 
mym kierunku. W szystkie d o tychcza
sow e postuk iw ania  okazały  się zb y te 
czne.

ostrzeliwując m. Batum. W  porcie  znisz
czo n e  zostały statki z artykułami w o
jennymi, jakie miały być wysłane ke  
malistom przez bolszewików.

N iem cy  o d r z u c i l i  ż ą d a n ia  
Le R onda.

OPOLE, 16. 6. (Tel, wł.) Generał Le 
Rond zażądał wczoraj od niemieckiej ko 
misji dwunastu natychmiastowego cpróź 
nienia Góiy św. Anny priez niemiecką 
samoobronę. Ponieważ Niemcy uważają 
żądanie to za jawne sprzyjanie polskim 
powstańcom (?) odmówiła komisja dwu 
nastu i przywódcy niemieckiej samoobro 
ny przeprowadzenia planu gen. L* Ronda.

P o w s ta ń c y  o d r z u c i l i  ż ą d a n ia  
r o z b r o je n ia .

BERLIN, 16 6. (Tei. wł.) Biuro Wolffa 
donosi, te  Korfanty i naczelny wódz po 
wstsńoów udali się wczoraj na wezwanie 
Komisji M.ędzysojuszniczej do Gliwic, w 
cela omówienia sprawy pacyfikacji G, 
Śląska, Według informacji tego biura, na 
konferenoji tej przedstawiciele powstań 
ców odrzucili żądanie oo do rozbrojenia 
oddziałów powstańczych po utworzenia 
pasa neutralnego.

6  p r o je k tó w  p od zia łu  
G. Ś lą sk a .

WARSZAWA, 16 6. (V*l. wł.) Dono 
szą z Londynu: „Daily Telegraph'* donosi, 
że Najwyższej Radzie przedstawiono jaż  
6 projektów podziału G. Śląska. P ro jek t 
angielski kładzie nacisk na niepodzielność 
obszaru przemysłowego G. Śląska. Rów 
nie* przed-tawiono p l jn y  oczyszczenia 
prowincji z powstańców.

Najświeższe wiadomości
S y tu a c ja  b e z  w y j ś c ia  o d d z ia 
łu  b o la z e w ic k ie g o  na D alek im  

W sc h o d z ie .
BERLIN 16.6 (Russpress) Bziennikowi 

„G ołos  Rossii“ komunikują z D a lek ie 
go Wschodu: wojska Kappla, w zm oc
n ione ochotnikam i kozaków  ussurijskich 
zajęły C habarow sk  — B eczkarew o do 
B łagow ieszczeńska, skąd  zamierzali 
przepłynąć na sta tkach  i łodziach do 
stanicy Pokrowskiej (nad Amurem), a 
następn ie  p rzez  rz. S z i łk ę  dopłynąć do 
S re t ień sk s ,  ponieważ na (linji kolejo
wej B o czk a rew o —Kura—S r e t e n s k  jest 
o becn ie  ogólny sztra jk  kolejowy, nie 
wychodzi ani jeden  pociąg.

W stanicy Pokrowskiej k o zacy —p o 
w stańcy rozbroili m iejscowych czerwo- 
noarmiejcdw, Cofający  się bolszewicy 
są  w położeniu  desperack im , gdyż w 
Stanicy  Pokrowskiej kozacy  zabrali 
wszystkie monitory z artyterją na Arnu 
rze, skutkiem  tego  przepraw iający się 
bolszewicy znajdują się w wielkiem 
niebezpieczeństw ie . Prawy brzeg A g a 
ru strzeżony jest przez chińskie oddzia
ły zbrojne, k tó re  nie przepuszczają  nl 
kogo.

T y fu s  na  L itw ie  K o w ie ń sk ie j .
W IL N O  1 4 6  (Ruaspress). Z  Kowna 

donoszą ,  że  w m ieśc ie  i okolicach gra 
suje ep idem ja tyfusu plamistego.

B o m b a r d o w a n ia  Batum u.
K O N S T A N T Y N O P O L  16.6 (Ruspr.) 

W raz  z rozw ojem  ofensywy armji g rec 
kiej, g reck a  fłota w ojenna zaatakow ała 
sze reg  portów  na morzu C zarnem ,

Wymiana depesz.
( W y m i a n a  d e p e s z  m i ę d z y  

p r e m j e r e m  W i t o s e m ,  a j e g o  
małżonką) .

1. Prezydent ministrów Witos — W ar 
szawa.

W pilnej sprawie wracaj natychmiaat 
do domu. Wincentowa.

2. Wincentowa Witosowa, Wierzcho
sławice.

Nie mogę obecuie opuśoić Warszawy 
z powodu przesilenia, Wincenty.

3) Prezydent ministrów W itos—W ar
szawa.

Telegram Twój Biejasny. Jaką ciężką 
przebyłeś chorobę, że nastąpiło u ciebie 
przesilenie? Jestem bardzo niespokojna. 
Odpowiedz natychmiast. Wincentowa.

4. Wincentowa Witosowa, Wierzcho
sławice.

Nie zrozumiałaś mego telegramu. Nie 
b jłem  1 nie jestem chory. Telegrafowa
łem Ci o przesilenia ministerjslnem, te 
znaczy wszystkich ministrów, z których 
większość musi odejść. Wincenty.

5. Prezydent ministrów Witos - rW a r -  
szawa.

Twój drugi telegram jest jeszcze mniej 
zrozumiały niż pierwszy. Jak  to może 
być, aby wszyscy ministrowie równocześ 
nie tak ciężko zachorowali, że Większość 
musi odejśś że świata. Coś się za tem 
k r j je .  Dokładnie mi to zaraz wyjaśnij.

Wincentowa.

Listy do Redakcji.
Szanowny Panie Redaktorze!

Z nmleszozonego w „Kurjerze„ sprawo
zdania z ogólnego zebrania Stow. Kup

ców Polskich dowiadaje s ‘ę, że na ze 
braniu tym zgłojzono projekt, aby Urząd 
Skarbowy wydawał patenty tym tylko 
kupcom, którzy należą do Stowarzysze
nia. Oczom poprostu nie chce się wie
rzyć aby podobne absurdalne projekty 
mogły Iądz się w poważnej instytucji, zs  
jaką  chyba pragnie uchodzić Stow. Kup
ców Polskich. Czyż w Zarządzie Stow. 
Kupców niema nikogo, ktoby rozumiał, 
że w państwie praworządnem niema ta
kich władz, które by mogły nakazać U- 
rzędom Skarbowym podobnie krzyczące 
ograniczenie wolności obywatelskiej hand 
łających. A gdyby nawet takie nakazy by 
ły możliwe, czy podobna socjalizacja na
szego życia gospodarczego, taki przymus 
i gwałt nad jednostkami, byłyby pożytecz
ni*, wskazane? Stowarzyszenia zawodo
we winny starać się tak rozwijać swoją 
działalność, aby ich członkowie uważali 
za swój interes przedewszystkiem moral
ny, a w drugim rzędzie 1 materjalny, zgła 
szanie się do nich bez żadnego z czyjej
kolwiek strony nacisku. Tylko czysto so
cjalistyczne związki terrorem, bo odbie
raniem chleba inaczej myślącym wciągają 
w swe szeregi bezwolnych adeptów czyż to 
w ich ślady chce wstępować nasze ku- 
piectwo? Polski kupiec jest przedewszyst 
iiem wolnym obywatelem i ma prawo, 
dajmy na to, nie solidaryzować się z dzia 
łalnością danego zarządu Stow. Kupców 
PoLkicb, a karać g* za to nikt nie może.

Racz przyjąć itd.
W. Kozłowski.

&n ETab 5X — -  im  mm ntm
— S o p o c k a  ja sk in ia .
„Dziennik Gdański" w osobnym arty 

kule występuje energicznie przeciw od 
wiedzaniu sopockiej jaskini g ry  przez 
Polaków, zwracając uwagę (na straty ma 
terjalne i konstatując smutny fakt, że naj 
więtazą liczbę graczy stanowią Polacy. 
Antor artykułu wzywa całe spełoczeństwo 
polskie do ostracyzmu wobec tych, co w 
jaskim gry kalają dobre imię polskie.
-A m —   .. W C _ .

O g ło sz e n ie ,
Stosownie do uchwały zapadłej na o* 

gólnem zebraniu kupców ohrześcjan po
stanawiającej zorganizowanie Drobnego 
Kupiectwa, prosimy wszystkich kupców 
ohrześcjan o jaknajliczniejsze przybycie 
doUokalu Stow. Kupców Polskich Aleja 54 
w niedzielę dn. 19 b.m, o godz. 4 ej po 
południu na odbyć się mające zebranie.

Z arząd  S tow . Kupców P o lsk ich .

B uty
K a m  a s z e  

U b r a n i a
D la robotników, wszelkie gatunki 

i rodzaju poleca

Dom Handlowy
Ja n  P a w ło w sk i i

W a r s z a w a  W spólna  31.
T elefo n  295 15.

Sprzedaż hurtowa. 11
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Teatr „ P A R Y S K I 44
T O B H B  C&mUiDMW  -  17 c . e n . e .  i 9 a i  r. H 109.

P r o g r a m  o d  w t o r k u  14 g o  d o  p i ą t k u  17 g o  
C z e r w c a  1921 r o k u  w ł ą c z n i e .

N a jś w ie ż sz y  o b r a z  r e z o n u  1981 r. k tóry  c ie s z y !  s ię  w ie lk im  p o w od zen iem  w Kino „ S ty lo w y m ” w W arszaw ie

H 1 L I B J 1  CZYLI PROLONGATA ŚMIERCI
D ram at w  6  ciu ak tach  z Lidją Salom onow ą w roli tytułowej.

W  Malarji p rzeds taw iam y  najsz lachetn ie jsze  bohatersk ie  strony ch a rak te ru  m ężczyzny i kobiety.

]  Dr. * Kon [Dr. W a c ł a w  Kon
ch orob y  w e w n ę tr z n e  

(•p e c . ż o łą d k a  i k iszek )
przyjmu.je od 4-ej do 6 p.p. ul. Panny 
Marji 331 w pracowni bakterjologlcz- 

nej od 6 do 7-ej i pół wlecz. 
P racow nia bakterjologlczna (ul. P an
ny M arji 31 lewa oficyna) o tw arta 
codziennie od9-ej do 12-ej i od 5-ej 

do8-ej wiecz.

Dr. Stefan P u rsk i
ch o rob y  skó r ne  i weneryczna

przyjmuje codziennie do godz. 
10 rano  i od 3 do 7-ej wiecz.

K ilińsk iego  Ni 4 . II piętro.

Dr. Paweł Broniałowski
w C zęstochow ie ul, Panny M arji t. j. 11 Aleja 

Nr. 21, obok teatru  „P arysk iego”

C horoby: sk ó rn e , d ró g  m oczow ych I w iie ry e z o e .
Przyjmuje od 9—12 rano i od 4—7 po poi 

Panie od 12—1 w poi. 
ssmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmKmmmi

L ek a rz-d en ty e ta
Michał f a r e j n i e c

ul. P a n n y  M a r j i  (1 A le ja )  >510 .
Przyjm uje codziennie od 9-ej rano do 1 po poi, 

1 od 3—7 wiecz. Telefon 260

LEKA RZ D E N T Y S T A

Artur Broniatowski
I A leja 8

przyjm uje od 9 r, do 1 p. p. i od 3 do 7 wlecz.

Dp . med. E. P etryk at
c h o ro b y  s k ó r n s  i w e n e r y c z n e

przyjmuje ed godz. 5 ej do 8 -ej 
W niedzie lę i święta  od g. 11-ej do 1 ej 

ul. G en . D ąbrow skiego  6 , I sze piętro.

/■ %
Kto chce mieć za pieniądze tanie 
dobre 1 ładne ubranie, 
by po tem  nie mieć żadnej troski 
nieahaj wie, że w A le i  II J ee t  C z ę a t o c h e w a k l ,  
gdzie znajdzie najlepsze szewioty, 
batysty, wełny i coover-coty,
A więc spieszcie do sklepu wszyscy 
panie, panowie, dalecy i bliscy

S. Częstochowski
II Aleja Nr. 2i.

C A N A D I A N  P ACI F I C — Ż e g l u g a  M o r s k a
N ajk ró tsza  d ro g a  z  W a r sza w y  do Kanady i St. Z jed n o cz . Am eryki P ó łn o cn ej .

Szybkie duże okręty , dobra i obfita żywność, obszerne pom ieszczenia najnowsze urządzenia, jak: te legraf bez drutu, sygnalizacja okrętow a i t d.
Ceny przejazdu z W a r sz a w y  Ul k lasą  do Kanady: 

do M ontreal 157 doi. am., do Toronto O nt 166, do Hamilton O nt 168. do Winnipeg Man 187, do Saskatoon Sask 195 dol.
C en y  przejazdu z W a r sza w y  do St. Zjedn. A m eryk i P ó łn  p odajem y na żądanie. W s z y sc y  pasażerow ie  111 kl.

lądują w  Q uebec.
P asażerow ie udający się do KANADY: rolnicy służba domowa, żony do mężów i dzieci do rodziców  są zwolnieni od okazywania po trzebnej 
przy lądowaniu gotówki. P asażerow ie, k tórzy  udają się do S T . ZJED , przez Kanadę są rów nież wolni od kanadyjskich przepisów  pieniężnych

Sprzedaż biletów  okrętow ych i kolejow ychi 
Biuro W a r sza w sk ie ,  M a rsza łk o w sk a  117 — te l .  231-46. Adr. GACANPAC.

Filje: L w ó w  ul G ródecka 9 3  K raków ul Lubicz 3

Ż ąd ać  w szędzie! Ż ądać  w szędzie!
W T  S P R Ó B U J C I E  I RAZ

o cz y śc ić  obuw ie pastą

„ S A L W I N "  i* „ P O M  A L I N "
a zarzucicie  inne n ieudolne  naśladow n ictw a.

Fabryka p r z e tw o r ó w  chem . S ta n is ła w  F is z e r ,  W a rsza w a  Łucka 14.
■ ■ ■ M i  S k ład  fabryczny  Stow. ,OBRONA* C zęstochow a.

■■Bi

S p r z e d a ż  t r y k o t a ż y
II Aleja 31 Lappe

PO L E C A : sweatry jedw abne ,  wełniane 
pcńczochy  w różnych odcieniach, 

•tyipy, getry  i t. p.

Nie p rz e p ła c a jc ie
teraźniejszym  kupcom wojennym, gdyż po 
znacznie zniżonych cenach każdy nabyć 

może w znanej konkurencyjnej firmie
J. R Z Ą S I Ń S K I E G O

ul. Kościuszki 19-a w podwórzu lewa oficyna 
Wszelkie płótna, batysty , etamlny, wełny, 
bostony, korty , cejgi, kapy, chustk i 1 fi

ranki, oraz różne inne tow ary.

Niniejszem podajemy do łaskawej wiadomości Sz. Klijenteli, że
ebok istniejącej ekspedycji celnej na pograniczach

otworzyliśmy dział transportowy
(lokalna ekspedycja)

mający na celu: przyjmowanie transportów f-co skład, dostarczanie 
na kolej, ekspedycja do stacji przeznaczenia i odbiórkę własnymi 
końmi na własną odpowiedzialnoś f-co skład odbiorcy.

Magazynowanie odbywa się we własnych specjalnie na ten 
cel urządzonych magazynach w Warszawie, «Lodzi i Częstochowie.

Inkasa załatwiamy jaknajszybciej.
Polecając się łaskawym względom Szanownej Klijenteli

pozostajemy z poważaniem 
T ow arzystw o

Ekspedycyjno-Handlowe
„ W S C H Ó D ’'

Sp. z ogr. odp.
C z ę s to c h o w a , II Aloja N ł 29 .

W S2EC H Ś  W IA T 0  WO ZNANY

krem K A Z I  Ml
M E T A M O R F O Z A

J edynie uznany
P R Z E Z

K O B I E T Y  
CAŁEGO ŚWIATA

NIEZAPRZECZENIE 
RADYKALNIE USUWA
piegi.wagry

PLAMY.
O G O R ZELIZNę .  
Z M A R S Z C Z K I 

i INNE BRAKI C E R Y .

Wolne posady .
Państwowy Urząd Pośrednictw a P ra 

cy i O piek i nad W ychodźcam i w C zę  
Stochowie po d a je  do wiadomości, źe  w 
różnych m iejscow ościach  R zeczypospo
litej je s t  bardzo wiele posad  do cbjęcla:

Wolno p osad y  s ą  dlai buchal
te r ó w ,  n a u czy c ie li ,  p ian is tek ,  
ogrodników ,urzędn ików , t e c h  
ników , tec h n ik ó w  budow lan . 
i m ier n icz y ch , s to la r z y ,  s t e l 
m ach ów , m ech an ik ów , c ie ś l i ,  
k o tla r zy ,  b la ch a rzy , ro b otn i
ków  ro ln ych , o h łop ców  do b y 
dło, fo rn a li  (m ało letn ich) itp.

W ykaz wolnych miejsc obejrzeć  m o 
żna codziennie  w godzinach od 9 — 3 
po pot. w lokalu Urzędu, przy ul. J a s n o 
górskiej N  24 c, pokój 4, tel. J4 73.

p. o. Kierownik Urzędu 
Edmund R eim ech ttsse l.

CUKRY i CZEKOLADKI
w w ielk im  w y b o rz e

= = = = = =  p o le c a  = = = = =
S . J A Ś K I E W I C Z  

ll-a Aleja JSA 33.
BE

Komenda Policji Państw.
pow . C z ęstoch ow sk iego  

zawiadamia, źe w dn 'u  24 maja rb. z o 
stały zatrzym ane jako zabłąkane: krowa 
lat 9, maści czerw onej z białemi latami, 
byczek  lat 1 maści czarnej, koń walach 
lat 12 maści s wej. Y

Prawi właściciele zgłoszą się po 
odbiór takowych za udow odnieniem  i 
zwrotem kosztów  utrzymania i og ło 
szenia .

7 m i h i n n O  paszport 1 m etrykę wy- 
A y l l D I O n * *  dane w Zaw ierciu na 
Imię Budacha Złotnika ul. S iew ierska 49.

2 4 z k ueh n lą  poszukuję
y - O  R U I  y/ ś ródm ieścia .  Ofer- 

tyjio^JjY^JjjZjjlo^skrzj^
"W  A § e w  sztuczna, n a* c  połamane. Kupu- 

je laboratorjum  dentystyczne 1 
Aleja 19, plącę ceny najwyższe.

Odbito w Drukarni .Udziałowej*


